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W yliczone tu prace mają różny charakter (od przyczynkarskich po syntetycz­
ne), ich autoram i są specjaliści kilku ayscyplin  naukow ycn (m stonografia, hist iria 
sztuki, literaturoznaw stw o, uemografia), w yw odzący się z róznycn osrouków ba­
daw czych. L ista autorów i dzieuzin będzie się pow iększać Można nnec więc na­
dzieję, źe „Przegląd W schodni” stanie się jeanym  z osrouków, wokół Których ki y- 
stalizow ać się będzie tak do tej pory rozproszone, cnoc liczne, grono Dauaczy 
W schodu.

D M.

Nasz Radawod.  Kniga 3: Matierialy mieżdunarodnoj naucznoj koit- 
fierencji  po regionalnoj is torii Wostocznoj j e w r o p y  „Kultura narodow  
WieliKogo K n tazes tw a  L itowskogo  i bietorussu. Х Ш  —  nacz. XX w .u ż . "  
кеи. и .  К  a r  j  e w. B i e i o r u s s K i j  f o n u  K u l t u r y ,  o io u n o  m a i ,  cz. i — 3, 
s. 602.

Sygnalizow ana pozycja zaw iera tezy w ystąpień uczestników  konierencji m ię­
dzynarodow ej, odbytej w  Groanie w uniach 22—24 w rześnia 1991 г., a dedykow anej 
pam ięci w ybitnych badaczy dziejów  Europy W schodniej — Aleksandra A. Zimina 
i N ikołaja N. Ułaszczika.

O bfity m ateriał konferencji —  w  publikacji odnotowano 89 referatów  i kom u­
nikatów  — podzielony został pod w zglęuem  m erytorycznym  na szesć działów: hi­
storiografia i źródłoznaw stwo (s. 11—201), kościół i kultura (s. 203— 274), ośw iata — 
nauka — m yśl społeczna (s. 276—355), sztuka i arcniteKtura (s. 357—40 1), rod — 
grupa społeczna —  etnos (s. 409—520) oraz polityka i prawo (s. 522—601). Całość 
budzi zainteresow anie jako probierz faktycznego stanu Odnajdującej się w zm ie­
nionych w arunkach politycznych h istoriografii białoruskiej, zarowno uprawianej 
w  stołecznym  M ińsku, jak i w  m niejszych ośrodkach: Grodnie i W itebsku Ma­
sow y udział w  konferencji badaczy z innych rejonów b. ZSRR — Rosji, Ukrainy, 
L itw y, a n aw et Kazachstanu — pozwala postrzegać w spom niane zjaw isko w zna­
cznie szerszych kategoriach, na tle kondycji caiej historiografii postra_zieckiej.

LeKtura om aw ianego tomu dostarcza różnorodnych refleksji. OboK pozycji cie­
kaw ych i w artościow ych, wśród których na odnotow anie zasługują szczególnie  
teksty: E. B a n i o n i s a  o tendencjach rozw ojowych W. Ks. w X t/ w (s. 535— 
—539), St. D u m i n a o tatarskiej ludności służebnej na Litw ie (s 439—448), 
W. P u c k i  o „ciem nych w iekach” w dziejach białoruskiego i ukraińskiego ma­
larstw a ikonow ego (s. 366—374), K. A w i e r j a n o w a  o niebanalnej postaci w iel­
kiej księżnej m oskiew skiej Sofii W itołdów ny (s. 461—4.7), W U l j a n o w s k !  e- 
g o o w ileńsk im  okresie tułaczki patriarchy Ignacego i jego roli w rokowaniach  
unijnych pierw szej ćw ierci XVII w. (s. 231—237) oraz M. K r o m a  o pojęciu 
„stariny” w  kulturze polityczno-praw nej WXL w XV—XVI w. (s. 540—544), na­
potykam y rów nież na publikacje w ątpliw ej wartości, jak chociażby kom pilacyjny  
tekst A. N a r b u t a  o G edym inow iczach w dziejach ziem zachodnioruskich (s 
456— 460) oraz I. P o c z i n s k i e j  o produkcji książki raskolniczej na litew skich  
i b iałoruskich ziem iach R zeczypospolitej (s. 268—274). W ostatnim przypadku sze­
reg supozycji autorki budzi uzasadniony niepokój Przykładowo, konstatacja, iż 
dopiero w następstw ie I rozbioru realizacja na szerszą skalę zamówień staroobrzę­
dow ców  stała się m ożliw a w typografiach Wilna, Supraśla i Grodna, a to dzięki 
likw idacji kurateli jezuickiej nad tym i zakładam i oraz osłabnięcia pozycji Kościoła 
katolickiego, zdaniem autorki dążącego konsekw entnie nie tylko do elim inacji in­
nych w yznań z życia politycznego, ale wręcz do ich kom pletnej likw idacji, oparta 
jest na oczyw istym  przeinaczaniu faktów. Sym ptom atyczne wszak, iż wykonawcą  
zam ówień rosyjskich staroobrzędowców, zmuszonych do drukowania swoich dziel
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poza granicam i ojczyzny, gdzie zgodne w ysiłk i w ładz św ieckich i hierarchii cer­
k iew nej obliczone były  na doszczętne rozgrom ienie tej społeczności w yznaniow ej, 
postrzeganej jako ostoja niebezpiecznej herezji, stały się przede w szystk im  typo- 
grafie unickiego zakonu bazylianów. W ydaje się, iż  n ie okoliczności w ew nętrzne  
przyczyniły się do rozwoju książki raskolniczej w  R zeczypospolitej, gdzie w arstw a  
jej rodzim ych odbiorców była w ątła, a le  uw arunkow ania zew nętrzne: przybliżenie 
się granic im perium  rosyjskiego do rzeczonych ośrodków. Z takiego punktu w i­
dzenia I rozbiór rzeczyw iście uznać m ożna za istotną cezurę dla om aw ianego w  re­
feracie zjawiska. Sprostowania w ym aga rów nież pogląd, iż upadek drukarń ba- 
zyliańskich, współpracujących ze staroobrzędowcam i, w iązać należy z „ogólnym  
kryzysem  unii po r. 1795” —  oczyw istą przyczyną ich ruiny była konsekw entnie  
wroga w obec kościoła unickiego polityka w ładz rosyjskich, ukoronowana dekretem  
M ikołaja I z 1839 r. o jego kasacji. W św ietle  pow yższych zastrzeżeń ubolew ać 
należy, iż autorce pozostała nieznana monografia M. P i d ł y p c z a k - M a j e r o -  
w  i с z, pośw ięcona kulturalnej roli zakonu bazylianów  w  R zeczypospolitej Obojga 
Narodów (W rocław 1986). Zgromadzeniu p.w. św. Bazylego n ie  powiodło się zresztą 
także w  referacie Ju. Ł a b y n c e w a  i Ł.  T o ł k a c z o w e j ,  pośw ięconym  k u l­
turze książki na Podlasiu (s. 150—153). Typografia klasztorna w  Supraślu jaw i się 
w  nim  jako istotny ośrodek kultury praw osław nej i raskolniczej, natom iast zigno­
rowano w  nim  zupełnie okoliczność zgoła podstawową: był to zakład unicki, a jego  
„złoty w iek ” jest n iew ątp liw ą zasługą bazylianów.

R ozbaw ienie budzi lektura tekstu A. G u ż a ł o w s k i e g o  (s. 26—31), w  któ­
rym  Tomasz Zan przeistoczył się w  ojca białoruskiego m uzealnictw a. A rgum entów  
dla tak niekonw encjonalnego zabiegu na biografii M ickiew iczow skiego „poczci­
w ego Zana” dostarczył autorow i m em oriał opracowany przez w spółzałożyciela To­
w arzystw a F ilom atów  na zesłaniu, a  dotyczący planów  — nota bene n ie  zrealizo­
w anych — utw orzenia w  1830 r. muzeum ... w  Orenburgu!

Skrótow a form a w iększości tek stów  n ie  zaw sze pozwala na podjęcie dyskusji, 
nierzadko rów nież skazując czytelnika na  uczucie niedosytu w  przypadku całego  
szeregu frapujących tekstów , posługujących się bardzo okrojoną sferą dowodową. 
W śród tych ostatnich warto w skazać na ciekaw y referat M. B y c z k o w e j  o ko­
neksjach kniaziów  Glińskich (s. 468—470), naw iązujący do w cześniejszych  cen­
nych ustaleń tej autorki (1977, 1979, 1986); korzystając z przyw ileju  recenzenta  
pozw olim y sobie na sprostowanie istotnego szczegółu: m ężem  Fiedki, siostry M i­
chała G lińskiego, był n ie Jan L itaw or Chreptowicz, ale jego rodzony brat Marcin.

R easum ując, uznać należy, iż om aw iana pozycja dobrze odzw ierciedla charak­
ter zmian, zachodzących w  życiu naukow ym  naszych wschodnich sąsiadów. Wzrost 
zainteresow ań przeszłością ojczystą, bogactw o podejm owanej problem atyki badaw ­
czej oraz w idoczny profesjonalizm  pow ażnej części badaczy pozw ala na optym i­
styczne prognozy. W rażenia tego n ie  są w  stanie osłabić incydentalne przypadki 
produkcji słabszej, stanow iące bodaj n ieunikniony margines w szelkich regional­
nych sym pozjów  i konferencji.

H.G.

„Siberica”. A  Journal of North P acific Studies vol. I, no 1, Sum m er 
1990, Oregon H istorical Society Press, s. 103.

Pism o jest organem North Pacific Studies Center przy Oregon H istorical So­
ciety w  Portland (Oregon, USA) i stanow i kontynuację czasopism a „Siberica”, za­
łożonego przez Alana W o o d a  z uniw ersytetu  w  Lancaster w  W ielkiej Brytanii 
w  1982 r. Redagują je Elizabeth A. P. C r o w m h a r t - V a u g h a n  oraz Thomas


